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"PRENUMERATA WYNOSI: 


gą 


w Kaliszu miesięcznie .. 2 sł. — 7 4 
1 odnoszeniem do dona 2 kg A 
Na prowincji z przesyłka k 

poioma ........3. — 

e PAPIRAPRBŁI m | UR 
(ena pojedyśęzego egzemplarza 10 gr. 
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žada PPSTYKĄCZ SZOSZEWĄ 


S 


| WĘGIEL Górnośląski 


z kopalń: 
Max Marie 
Hramsta Böer 
Georg Brade 
Oheim Heinrichsglück 
Fanny ; Neugliickauf 
Hoym Prinzen 
Fûrsten Heinrichsfreude 
Emanuelssegen 


po oenach kopalnianych na wek- 
sie 3 miesięczne. 


A 


z 


PORTLANO CEMENT 


z pieców rotacyjnych 
fabryki 


„RUDNIK |“ ii yoznyoh 


na weksie lį—2 miesięczne. 


Z KA 


KOKS ZABRZECKI 


Z „EMMA“ i, WOLFGANG” 
po cenach hutniczych 
na weksie 3 miesięczne. 


[WAPNO 


CZĘSTOCHOWSKIE 
„Rudniki” 


na weksie 3 miesięczne. 


SUPERFOSFAT + 


í po cenach fabrycznych 
na weksle 3 miesięczne 
—poleca— 


| KALISKA SPÓŁKA OPAŁOWA 


KAZIMIERZOWSKA 1. :-: TEL. 92. 


B-cia Jablkowscy SA. 
Łódź, Piotrkowska II5. 
„Oddział hurtowy 


| g Towary bawełniane fabryk: 
a Iiia. ukł. przesyt. Tae. 


A Sohéiblerai D. Grohmana -Ludwika Geyera 


S ee T TAR 7 
CENA I0 GROSZY. 


Nadeszły wody świeżego czerpania 


Ems, Vichy, Karisbad, Wildunger, 
Kissinger - Rakoczy, Szczawni- 
cka Józefina i inne. 


APTEKA 


A. KUROWSKIEGO 


w Kaliszu, Babina róg Nowej. 
2069 


TOPR OSSGO TES. FSR 


ço V 


GPUGWYPYGPWYWY 


Dnia ll-go listopada r. b. 


w sali Towarzystwa Muzycznego 
na rzecz 


„T-wa Pomoc Uchocźcom z Urrainy“ 
odbędzie się 


KORNCERT 


W koncercie tym przyjmą udział: 
słynna śpiewaczka p. M. Walijska, 
znany wirtuoz p. M. Wiłkomirski 

i inni wybitni artyści. 
Literat Aleksy Karmaniuk wygłosi 
utwór T. Szewczenki „Kaukaz“, poświę- 
'cony niepodległościowej walce narodów 
kaukazkich, 
Bilety w cenie od 8do 1 złot., wcześniej 
można nabywać w „Domu Ukraińskiego 
Emigranta", ul. Górna Ne 2, a w dzień 
koncertu przy wejściu na salę koncer- 


tową, od godziny 5-ej po południu. Ę 


Najdalsza placówka. 


Szczegóły w afiszach i programach. (05 
dałszym ciągu sto- 


Kor. „Czasu“ opisuje w 
sunki na Kresach. 
Posterunck. 58, most, 8-ma komp. G.R:P. 


P... oto kresy Kresów, najdalej na wschód Wy; -+ 


sunięta placówka Polski i Europy. Dookoła la 
sy, gąszcze i bagna, w zimie mróz dochodzący. 
do 40 stopni, a w: lecie nieznośne skwary :ub 
deszcze, pełne malarycznych miazmówi 1 bez- 
litesnych owadów, zaś ponad głową odwieczna 
„harmonja sfer”, owe tajemnicze średnie tony 
szmmu dziewiczych lasów wśród niesamowitego 
rechotu żab. Gdy po długiej, twardej zimie wio- 
sną Prypeć wylewa, zmienia się ta cała pozać 


ziemi w: dt ć wielkie jezioro. , 


170.000 dziesięcin tej dziewiczej ziemi jest 
własnością Ogarkowa, któryby ją z przyjęmnoś 
cią rozparcełował, gdyby się tyiko znalazł taki 


naiwny, któryby ta kupił. Darował on nawet 
włądzomi 100 metrowy pas lasu wzdłuż 180 kilo- 
pogranicza powiatu łuninieckiego, na 


AE 
wyrąb, aby, tem umożliwić zabezpieczenie taintej- 


szej, przeważnie „suchej” granicy. Wartość jed 


nak M ocena, H drzewa nie pokrywała roboa- 
zny, wskutek: olbrzymich kosztów, przewozu, przy. 
ogólnym braku najprymitywniejszych środków 
komunikacyjnych. 

Nid dziewnego więc, że każda Z wykończo- 
nych strażnic pochłania okołe 
mam uwierzyć twierdzeniu inżyniera gospodar- 


[ETA KALISKA 


Pismo codzienne, polityczne, społeczne i ekonomiczne. 


Wtorek, dnia 11 kstopada 1924 r. 


ma i szuwaru, oraz trochę karłowatego bydła zda $ 


„memaeckich bezwzględnych, ale 1 


60,000 zł, jeżeli 


Należytość pocztowa opłacona ryczałtem. 


CENA OGŁOSZEŃ: 
Ta 1 wiersz nilim. lub. jego miojsce na 

stonie 1,2 i 8 gr. 10. 
Nekrologi ge. 10, zwyczaj gr. 5. 
ADRES REDAKCJI 1 ADMINISTRACJI, 
Kalisz, AL. Józefiny 1. Tel. X6 91. 
Otwarta od 9 do 7 wieczorem. 


Rok XXXH | 


Żądajciep ę 
wszędzie 


WASZE FDSA, 
czego S„ że sam dowóz 1000 cegieł na miejsce sa 
budowy: kosztuje 40 dolarów. Nie zazdrości tćż ; 


ńikt tamtejszym cieślom ich (20 zł. dziennego wy 
nagrodzenia, kto zobaczy ich, opuchnięte od kor” 
marów twarze, malaryczne ciała I zreumatyzowa 
ne członki. Rzadko rozsiane osady, czy. chutory, 3 
prowadzą iście nędzne życje. Nawet niemieckie 
kolonje znajdują się tam: w: zadziwiająco. prymit- 
tywnyin stanje rozwoju. 

Zsiadłem z konia przed chatą jednego z go- 3 
spodarzy miemieckiej kolonji Pszenniki, 10 tm. SĘ 
na wschód od Mikaszewic. Jest to typowy, kur- 
nik bez komina, wśród marnie uprawionych kil 
ku zagonów: niezupełnie jeszcze wykarczowanęgo i 
gruntu, na którym tu i owdzie sterczą jeszeze r; 
osmalone pniaki. Wysokje stogi kwaśnego sia zj 


ja się bye jedynym dobytkiem tutejszej łudnoścł 
— „Dzień dobry“ — zachęcam do, rozmowy, gospo 
darza, zajętego  wniskiej sjeni swej chaty. — 
„Czy mówicie po polsku?* — ,Owszem!* — od 
zywa się on uprzejmie — „miówię także po ro 
syjsku, po rusku, po żydowsku jak pan chcet“ 
„Dziwi mnje* — zapytuję odrazu — „djaczego 4 
niemieccy koloniści żyją „w: tak mędznych warum O. 


kach: — „Bo niema za co wybudować lepszej z- 
chaty. Móją własnością jest tylko to, co tu pam ši 
dookoła widzi, resztę trzeba dzierżawić i ópła zj 
cac. Przed wojną płaciłem dzierżawy 1 rubeł i 


za jedną dziesięcinę, obecnie płacę 10 zi. = ra 
dzina duża, trzeba płacić podatki, a zresztą nie 
warto lepiej się zagospodarować, bo przychodzili 
ci 1 tamci i zabierali co mogli”. — „A jak to 
było -- pytam dalej — „za czasów niemieckiej 
okupacji?“ — „O! wtedy było bardzo dobrze”. 
Trzeba podkreślić, że nietylko w: sercu- me 
mieckich kolonistów: utkwiły. czasy „cesarskiej” 
okupacji, ale i wi pamięci kresowej ludności wa 
góle. Skok od rosyjskiej do niemieckiej. gospo 
darki 'był zanadto oczywisty, aby przeszedł bez 
śladu, a administracja polska winna dołożyć 
wszelkich starań, by. zastąpić ludności owe czasy, 
rozumnych: 
rządów. Niemieccy koloniści zamieszkują te oko: 
lice od pradziadów i gdyby nie wpływ. rzadko 
odwiedzających ich pastorów, staneliby oddawi 
ba na równi z niskimi poziomem kulturalnym lud 
ności białoruskiej. Oni to przeważnie zajmują 
się kupnem i sprzedażą siana, które się stąd ma 
sami eksportuje. 1 ha ziemi daje. tu 200 pudów: 
(około 30 kwintali) siana. Jedyną -drogą komu- 
nikacyjną jest tu tor kolejowy, prowadzący od 
Mikaszewąc przez granicę w. głąb Rosji (dawniej 
tranzyt na Kijów). 4 : 
Tym to torem kojejewym, obecnie nieuży- 

wanym, ponieważ tranzyt odbywa się przez Ba- 
ranowicze ub Mogilany, jechać „można konna 
lub drezyną, aby dotrzeć ido, naszej Ultima The, 
tj. do owego ostatniego posterunku policyjne- 
go nad mostem i rzeką, oddziełającą tu Poiskę 

od Sowietów. Po obu stronach tego drewniane 
go mostu kolejowego teżą szczątki wysadzonych 
w powietrze za czasów. inwazji, żełaznych mostów. 
kolejowych. Po tamtej sfvonie, tuż nad wodą, 
buduję, zaniepokojeni niezawodnie naszemi straž 
nicami. Dowiaduję sie, że: podczas ciemnych: no- 
cy służy, ten most także innym! celom: przepędza 
się ż tej 1 z tamtej strony „krótką drogą“ niepo- 
żądane elementy i dochodzi wtćdy, nieraz. do- wy, 
miany zdań i strzałów: — „Kopiesz sobie grób“ 
woła warta bolszewicka. — „Siedmiu waszych 
za jednego z naszych“ — odgraża mu się. DASZ» 
Czasami znów dochodzi do pewnego. wzajemne- 
go zbliżenia. Z tej i z tamtej strony nie mogą 
sobic dać rady z przemytnikami, ale sami Swym 
mie przeszkądzają, więc: aby się wykazać przed 
swą władzą przełożoną: wynikami swej pracy, 
wskazują sobie wzajemnie” zanadto śmiałych . 
przemytników. ati 

(5, „Jak wy tw Zyjecie?" pytam bardzo dziel- 
nego komendanfa, aspiranta S: A. „Obowiązek” -f 
odpowiada mi, „a jeżeli się znajdzie człowiek na 
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Gazownia Miejska iisu 


dostarcza 


PE KOKS 


z węgla górnośląskiego w ce- 
nie zł. 2 za centr. pojedyńczy. 


Przy wagonowym odbiorze 5% rabatu. 
 Względnie korzystny kredyt. 


jakis czas; w Mikaszewicach,: jo ma wrażenie, 
że jest.. w Warszawie”. Taka jeszcze różnica po- 
„między posterunkiem nr. 58 a jedną z ostatnich 
krańcowych wsi Polesia. 
Pewnego dnia zarządziła Główna komenda, 
zdwojenię patroli. Cóż jednak wtedy robić, jeze- 
li cały posterunek liczy... siedmiu posteruńnko- 
dwych? Rozkaz! Posterunki pójdą z jednej słażby 
na drugą. 3 AE ` 
i Niedawno odwiedzał te okolice ministór spr. 
wewn. Hübner i sam móg! się naocznie 
mać, że Mikaszewice funkcjonują, ale... Warsza 
wa śpi, nie egzekutywa, lecz administracja szwan 
kuje. I dziwić siè nałeży, że przy takim chaosie" 
rozporządzeń jeszcze tak dobrze się dzieje. 
Wracam wieczorem z powrotem konno przez 
góry i lasy do Mikaszewicć, tej „ Warszawy * nie 
"woluików i męczenników. obowiązku. W estau 
acji zbitej z desek zgromadziła się na powitanie 
„cała „Śmictanka” tamtejsza: pan (prołesor pan 
pocztmiśirz, pan sołtys, pan komendant pan iiży, 
„mer i inni „dygnitarze”! Iktórzy, już w peimym nu 
morze stoją wi pogotowiu do wywiadów. „Naresz 
cie ktoś przybyt z: Europy!“ ściska mię proleso*, 
_rozrzewiiony do łez j zasila je coraz to nowym 
kieliszkiem. „Nareszcie doczekaliśmy Się dawno 


( 


-` oczekiwanych „racjonałnych* trudzi bo cóż nam 


te usiawiczne rządowe komisje i parlamentarne 
„wycieczki autami, które mas ignorują! Tyle ma- 
- do powiedzenia, tyle do wyjaśnienia, a niema 
' nikogo”. „Jak to" — prżerywam — wszak ma 
cie osóbuc Towarzystwo opieki nad kresarai, któ- 
re wiaśnic dziś w Brześciu Litewskim; w, obecno 
sci posłów i stu dełegatów obraduje. „Panie! - 
odzywa się pocztmistrz niemniej rozrzewniony 
© mam trzeba ludzi. racjonalnych“ My. 1 
* wszystko napiszemy, jak było, jak jest 1 jak 
ma byc. A! ci tam w Brzjeściu nic nie powiedzie- 
©, avi rapisafi, ate za to dlugo i dużo popijaii. 


"TELEGRAMY: 
Powrót min. Sikorskiego. 


WARSZAWA, .10. W sobotę rano powróci! 
z zagranicy minister spraw wojskowych yen. 
© Sikorski powitany 
9 jewskiego szefa sztabu generalnego Hallera 1 
generalicję. 0 

W rozmowach min. 


*  miólenic z rezultatów podróży i oświadczy, że w 
- lnie morskich osiągną! zupołne, a w woj- 


» 


t 


-o "Po minister wi poludnie odbył konterencje z apadu na „NIE BO. 
inist porudnie QQ) = pio, kańcy wsi, Zabiereżyńa, gmina Bókrztanica: Wa 
: k t j o. i NIIR 4 t} „14 4 


vych daleko idące porozumienie. stroji 
z ktårëmi się spotkal, «stwierdzają niezmiernie 


przychylne” usposobienie kierujących sier iran 


c£cuskich. 
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i »premjereni; a następnie, z min, Skrzyňskim, 


5 


Sikorski wyraził zado- 


rocławska 23 | 
pierwsze piętro Telefon N: 159. 


09095%209906920096090000900920909009009009900600929000660009000800 


przeko - 


tu panu. 


na dworcu przez wicem. Ma- 


Nastroje, , 


. .. z ulicy Browarne 


Ne 5, na ulicę _.: 


Wrocławską Ñ 23 - I+sze piętro 


(nad składem obuwia p. Drygasa). 


Ld 
O czem zawiadamiając polecamy się łaskawym względom Szanownej Klijenteli 


J. BIGELEIZEN. | 


cc 


południu przyjęty, zosta! przez p. Prezydenta 
Rzeczypospolitej. 


Pożary w powiecie Kępińskim. 


KĘPNO, 10. (Wi powiecie kępińskim,. jakaś 
nicznana dotąd szajka, która mapewno pocho- 
dzi z zagranicy niemieckiej, podpala stodoly i 
stogi W przededniu pożaru wręcza owa szajka ta- 
jemniczym sposobem: kartki, iż następnej nocy, 
spłonąć ma stóg lub stodoła. Kartki takie pomie 
dzy iunemi, dostali ks. proboszcz w' Kępnie, któ - 
remu tèz następnej nocy spaliła się stodoła, ks. 
proboszcz w Doruchowie, lecz ten zorganizował 
€zemiprędzej „straż, i. uszedł niebezpieczeństwa. 
IW Mmianowicach koło Kępna spaliła się stodoia 
p. Cioszki,' w Świbie p. Ziełeniewicza, w Waido- 
wie i wiclu innych miejscowościach. 

W Grabowie i okolicznych wioskach zawią 
zały się straże bezpieczeństwa. Podpalone sto- 
gi 1 stodoły przenoszą wartość kilku dziesięciu 
tysięcy złotych. Dodać należy, że kartki zapowia 
dające pożary pisane są tylko językiem niemice- 
kim. j 


Strejk kolejarzy. 


WIEDEN, 10. O północy wybuchł ogólny 
strejk kolejarzy w /Austrji. Komitet. strejkowy 
zgodził się ma to, aby pociągi osobowe wszelkie- 
go rodzaju, które zostały zaskoczone strejkiem 
w. drodze: mogły dojść do miejsc przeznaczenia. 
Pociągi ze środkami żywności będą w c-zasie 
strejku przepuszczane. 


Dymisja gen. Latinika. 


WARSZAWA, 10. Dowiadujemy się, że wczo- 
raj po przyjeździe p. minister spraw: wojskowych 
gen. Sikorski zatwierdził dymisję dowódcy lu kor 
pusu gen. Datinika. 


Katastrofa lotnicza. 
9) 


WARSZAWA, 10. Wczoraj około godz. 2 
m. 30 pp. w przelocie z Dęblina do Warszawy 
spady okolo Mogielnicy, W} pobliżu Wilanowa sa 
molol wojskowy typu A. 300, osławionej fabry 
ki Plage 1 Laśkjewicz w Eubfinie. $ 
z Piloci — por. Potec i sierż. Mucha ponieśii 
śmierć na miejscu, 


Arystokracja w swojej obronie. 


WARSZAWA. '40. Przed miesiącem pojawj!a 


się w „(Gazecie Warszawskiej” wiadomość o tem, 


iż kilku arystokratów, polskich posiadają w an-- 


gielskich i francuskich bankach znaczne kapi- 
daly, ukryte celem uniknięcią opłayt podatku ma- 
jątkowego. W liczbie tych osób figurowajo ma- 
zwisko Adama Zamoyskiego. 

oDowiadujemy, się, iż, pan A'dam Zamoyski 
wytoczył w Sądzie Okręgowym w Warszawie spra 
WE kareng? przeciwko redaktorowi „Gazety War- 


szawskiej . 


k s 
Kowno liczy na pomoc Bałdwina. 


KOWNO :10. „Echo oficjalny organ litew- 
sk,, wychodzący w języku rosyjskim, omawiając 


wyniki wyborów w Anglji, oświadcza, że Baldwin == 


wypowiedział się niejednosrotnie bardzo korzyst 


nie o Litwie, wobec czego wyraża nadzieję, że 


„wpływy jego dopomoga dyplomacji litewskićj 
do, stworzenia odpowiednicj.atmosfery przy, roz 


„Aviązamiu niektórych  kwestji spornych, dotyczą 
i t . € ; £ 


cych polityki, zagranicznej | 
k. ` Zamęt na kresach. sz | 
T "TARNOPOF, 10. Władze bezpieczeństwa dro. 


4 


gą ścisłych dochodzeń "ustaliły mazwiska. spraw 
ców, napadu na wieś Borszczówy. Są toamtesz= 


t FAU 


0'12 Fa E iA ri uii 4 i zw Ri 


`~ 


o listopada r. b. został przeniesion 


o bm. w Warszawie telefonicznych informacji z 1 
Wilna, w uocy z 7 na 8 b.m., w Cicmieliszkaęh | 
w pobliżu st’ Podbrodzia, w ziemi wileńskiej, 7 


HBC AZTECA NOWE Sac aa 


ma 


syl Bułak i Platon Mikotek. Charakterystycznem 
jest, że obydwaj od |czasu napadu do chat swo- 
ich nie wrócili. 

ŁUCR 10. Dnia 6 bm. pojawiła się znowt 
wpowiecie włodzimierskim: banda, Domańskiega 
która dokonała napadu w lesie Wyszezyńskim 
gmina Grabowiec na powracającego z. Wiodzi 
mierza M. Szpikenberga. Zrabowano mu 1,800 zł. 
gotówką. Tego samego dnia na drodze'między 
Białozorka a Wyszogródkiem iw: pow. krzeimic- 
nieckim 4-ch bandytów napadlo na niejakiege 
Rudolia Juraka, mieszkańca Zbaraża. Zrabo- 
wano mu gotówkę. 

BARANOWICZE, 10. W: okolicach Bara- 
nowicz ścigano podejrzanego 0 udział w napa- 
dach bandyckich niejakjego Jana Tarkowskiega 
Bandyta, w, momencie gdy agent śledczy podęho- 
zdił do niego, dobył rewolweru i postrzetił gą, 
Bandyta został jednak aresztowany. 


Napad bandytów. 
WARSZAWA. 10. Według otrzymanych dn. 


bandytów dostało się do plcbanji, zamordowało 
proboszcza ks, Wincentego Baniewicza 1 zraniłę 
złuzącą. ? U 
Napad mia! charakter rabunkowy. 
Pożyczka konwersyjna. 
WARSZAWA, 10. Min. Skarbu oznajmia, że 


"wypuszczone na zasadzie rozporządzenia Prezy- 


denta Rzplitej obligacje pożyczki konwersyjnej 
mogą być przyjmowane jako wadja, kaucje akcy- 
zowe 1 celne, kaucje przy zawieraniu kontrak- 
tów ze Skarbem Państwa oraz kaucje składane 
ido depozytów. wszelkich instytucji rządowych, w 
wysokości 660 proc. imiennej wartości tych obfi- 


ach ` 
gaci, y 


Pierwsza niedziela bez alkoholu. 

WARSZAWA, 40. Wczoraj rano do ©dngś- 
nych ekspozytur komisarjatu rządu wezwani ż6- 
stali restauratorzy warszawscy, którym kierow- 
nicy ekspozytur oświadczyli, że o ile nić będą 
ściśle przestrzegali zakazu sprzedawania alkoho- 
łu wdni świąteczne, karani będą w. pierwszym 
wypadku wykrycia przestępstwa grzywną 1000 


"zl, w uastępnym zaś odebraniem koncesji. Rów- 


nocześnie restauratorzy musieli złożyć pisemne 
zobowiązanie, że będą cdtąd stosować się da 
wspomnianego rozporządzenia. $ 
=W związku z tem wczoraj popołudniu ı Wie 
czóorem w żadnej restauracji nie można było 
dostać ani kropli wódki i wzmożona kontroia ze 
strony polieji nie dostarczyła am jednego proto 
kółu w 4ym względzie! $ 
Jak się dowiadujemy, z identycznem ostrze 
żemeni pod adresem restauratorów wystąpiły 
władze administracyjne równocześnie w cab 
państwić. i FA f 


24 Eet zo | RR 
Pożar stajni wojskowej w Mika- 3 
szewiczach. SE K 
_ WARSZAWA, 10. Dnia 7 bm. wybuchł pożar - 
wojskowej stajni 7 p. uł. w Mikaszewicael: O- 
gień powstał od wewnątrz. 12 koni spłonęło, 6 
zań giężko obrażgnych. Prócz tego; pastwą ploimie | 
ni padly broń żołnierzy, uprzęże i inne materjały | 
Splenely również krowy, będące wiasnością ry 
watune. "W stajni” znajdował się bezpośrednio 
przed pożarem ułan niejaki Boguniak. Jest przy 
puszczenie, iż katastrofa nastąpiła wskutck nie 
ostrożnego obchodzenia się z latarnią. Bogumiak - 
ka widziano” jako'bez (czapki biegł'w stronę fasu 
Staiy, na, rzecz Skarbu dochodzą do 75.000 zi. 
szkody prywatne obliczono na 10.000 zł. Dochi 
dźeńię $łdróżóno. fiu) || rrr AJ « 
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si od ciebje 1 patrzyli głębiej. 


a= 


pic żeńskiej, - 
prasy, rëszta wchodzi w sklad płemienia Molów. * 


j lecz amrzeci= za cliwiię. © 
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- Monopol tytoniowy i monopol 
(ma patrjotyzm © 


Czy AEC W. „Nowcj Refer.": 

Lyio to pod koniec Sejmu ustawodawczego. 
Fod obrady Izby weszła ustawa © monopolu 
tytoniowym. Przedłożył ją ówczesny, rząd, r3zu- 
miejąć, że w. naszych warunkach gospodarczych 
1 wobec małej zdolności podatkowej społteczeń- 
stwa, musi się państwu zabezpieczyć dochody z 
najrozmaitszych źródeł. Ustawa ta dotykała je- 


` dnak- boleśnie garstkę polskich i niemieckich 


fabrykantów wyrobów: tytoniowych, dia któ- 
rych oznącząła kres „olbrzymich peers Ck 
zarobków. 

Fabrykanci tkani gorączkową "akcję, ce- 
lem utrącćnia ustawy © monopolu. Starali się 
wpły naé wszelkiemi dozwolonemj i miedoz wolone 
mi Śśrodkąmi na niezależną prasę. przedewszyst- 
kiem zaś skierowali swe starania W. kierunku o 
brony swych interesów na terenie sejmowym. 

Szczęśliwy dią nich traf zrządził, że dwie ła- 
bryki tytoniu zna i dowały, się w zakresie wpły- 

ec 


wów endecko-chadeckich. Były to poznański: 
fabryk. „Patria” i ;Sarmatia". Jedna stanowiła 
wiasność posła ks. Adamskiego, w radzie na- 


czeląe; drugiej zasiadali leaderzy narodowej de- 
mokracj, m. in. poseł Głąbiński. ł 

To wystarczyło. Cała prasa ósemkowa wal- 
czyła namiętnie przeciw mopopolowi, a reprezen- 
tacja parlamentarna prawicy dokazywa`a wprost 
cudow. aby ustawę utrącić. , 

Nadszedł wreszcie dzień decydującego gło 
sowania. Lawy prawicy obsadzone szczelnie. 
Przybył nawet niewidziany już od noku w Scjmie 
poser Roman Dmowski. Równie szcezclnie zapeł 
nione ławy klubu. niemieckiego i DEIERRI 

Rozpoczyna się głosowanie. Przy każdym po 
szczególnym ustępie, przy każdym jparagrafte 

ustawy. podnosi się za pstawą centrum. 1 lewica 
Izby, a przeciw ustawie prawica w towarzystwie 
Niemców i żydów. Ta sama prawica, która dzien 


w <4lzjeń szermowała hasłami antinićmieckiemi i 


antisemickiemi! 

Zdrowy rozum zwyciężył w Sejmie, ustawa 
monopolowa stała się faktem. Gosowanie prawi 
cy spowodowało jednak, że opuścił jej szeregi 
jeden z najwybitniejszych działaczy narodowo- 
demokratycznych, poseł Władysław Grabski. 

+ È $ 

Ga tego czasu minęły trzy lata. Rząd sana- 
cjiskar bowej j, rząd p. WI. Grabskiego, obrażony 
zostął przez leadera narodowej demokracji 1by 
łe go członka byłej rady. nadzorczej fabryki ty- 
toniu „Sarmacji“ p. Głąbińskiego. P. Głąbiński 

zarzucił mu, że ulega obcym wpływom 1 zywio 
łom. Gabinet zażądałó od Tzby zadośćuczynienia 
W razic gdyby go nie otrzymał, zagroził dynii- 
sja. W swojej mowie szef'rządu, ten sam właśnić 
p. Grabski, który przed 8-ma laty opuścił sze 
regi narodowej demokracji, rzucił pod jej adre 


romańts z francuskiego. 


Dziuga podniosła głowę i wzgardliwym 
wzrokiem spojrzała ma nich i wreszcie od 
rzekła: 

+— Służę religji mojej? Mówisz więc po wszyst- 


_ kiem, co widziałeś, tyle tylko ze mnie pojąłeś. 


Muszę przyznać, że Dorseq i i Redewski byli niędr- 
Oni wiedzieti z 
ikiw walczą. Czerwone bogi myślisz? Tak, mu- 
simy. stwarzać bożyszcza dla ludów naszych, aby 
trzymac "ich *w' grozie posłuszeństwa, którego 
mogliby odmówić, nam śmiertelnym. Dla nas, 


` jednak czerwoni ludzie to przedewszystkiem rasa. 
„silna. 1 zdrowa, rasa czysta, której domieszka 


wszczepia ludom naszym nowe soki, BŁ od 
zwyrodnienia. 


a` To drzewo olbrzym, które zmuszam "do rę 
fzcanicia pomnijej 
s żywotnych, «aby plemię Mojów, spenłiło kiedyś. 
a _ wieszczbę prawa :Goudwany. „Będziecje podoi- * 
-jani przez wieki, lecz nigdy pokonani i przyj 


drzewkom jego soków 


dzie dzień, gdy odbjerzecie znów na w lasność, 
„wszystko co było waszem. 


c “Wiedza o MEGO 
żyli przed wiekami ojcowie ich. 
dia mich w m: 


veie stanęło 


mu $wiatyatiss dzieci męskich i tyleż 


wystarcza dla utrzymania czystości 


„= 


wszystko 
w tej chwil aee e sie ransa 


- die się o skl enie.  . 
sq w 50 $ doge lepienie. | vioxach,, eko 7 


A! t oni? - — spytał poz = > Czerwoni lie 
Bęc , jakoee. - 7 


iejscui bia posuwa się. dalej. Swiat. 
kończy się dla nich u ścian doliny i pod+mura - 


GAZETA KALISKA ~ dl listopada 1924 róku. 
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semi” "agżkie- oskarżenie, że działalność tej partji chór. balet i własna jorkiestra pod. dyr. St. Na- 


przeciw. rządówi spowodowana jest pobudkami 
partyjnemi,, nicdhiczacemi się z dobrem-p stwa 
śmi z jego interesami... mam. rza 
Doc vatz o glosowania. | Wszy. stkie se aic- 
twa polskie od endecji na lewo aż do socjalistów 
włącznie, głosują za rządem a sęk wnioskowi 
o votum zaufania oddają swe głosy endecja z 
grupą Dubanowicza, żydzi, Ukraińcy, Białorusini 
i komuniści, Endecy, którzy oskarżali rząd o za 
leżńość od obcych żywiołów — znaleźli: się w. 
towarzystwie całego niemal bloku mniejszości 
narodowych. Tak, "jak w czasie głosowania nad 


„mon>polem tytoniowym. 


+ * * s 

Nà dwa dni przed tą burzą w Sejmic, zebrał 
się w Warszawie na narady. kongres narodowo- 
demokratyczny. Na kongresie tym przemawiał 
wódz stronnictwa p. Raman Dmowski, który w. 
swem przemówieniu zareklamował dla nedok 
wej demokracji monopol na patrjotyzm. 'W* Pot- 
sce istnicje wedle p. Dmowski :go tytko „ojbóz 
narodowy“ (tj. narodowa demokracja wraz z 
przybudówkami) i... łotry, Kotrów należy bić w. 
zęby. 

Przeciwnicy monopolu tytoniowego na rzecz 
państwa, stworzyli monopol patrjotyzmu na 
rzecz partji. 

„Wzywając zaś swych przy jaciół partyjnych 
do tego „dentystycznego boju” wydał też p. 
Dmowski hasło, które ma ich do walki prowa- 
dzić. Hasło to brzmi: „Na bok, Polska jdziel*. 

W sali sćejmowej okazało się, kto jest Polską 
Nic te ,iotrv”, które głosowały za rząden: ale 
„obóz narodowy” į narodowe mnićjszości. 


Ne 
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— WARSZAWSKA OPERETKA > ATRI, 
NOWOŚCI W KAEISZU. F i 


W czwartek dnia 13'b.m. wy. sapt gościnnie 
teatr „Nowości“ w całym koinpłecie znakomitych 
artystów w operetee E. Kałmana: Hrabina Ma- 
rica udział przyjmują w rolach głównych: W. 
Dobosz-Warkowska, dyr, Wład. Szczawiński, Hel 
Kamińska, J. Laszczyk, Bol. Mierzejewski, Mar. 
Domosiawski, J. Sendee ki, J. Zaremba, oraz 


„Już czas! — wyrzekła Dringa zwracając 
ę de eskorty. — Bierzcie ichl ; 
Wanda upadła na kolana łkając. Piotr pochiy 
lil sre ku niej i "rzucił jej szybko: 
| 1— Staraj się być blisko miejsca Tami. kto wje 
moźe jeszcze zdołamy zbiedz. 
— Qch nie! niel — jęknęła szłochając. -- 
Za mało was jest, a oni są silni. 
Lecz Rawenna dodał wtedy z przekonaniem, 
:— Piotr ma słuszność, "wszystko, może się ZE SĘ 
nić, jeśli Bóg tak zechce. 
smczasem. straż otwierała wrzeciądze ga 
ler ji Rawenna wyszedł sam na ich spotkanie 1 
staną: spokojnie między dwoma eunuchamu :' 
Piotr uczynił to samo. Orszak zaczął się ustawiać. 
Wojownicy prowadzili jeńców, przed.nimi i za 
nimi kroczyły czarownice z płonącemi pochodnia 
m, śpiewając obrzędowe hymny. Dzinga stanęła 
na czeje, prowadząc skazanych przed <oitarz 
czerwonego bożyszcza. 

Wanda powstała z klęczek 1 biedz chciała 
za orszakiem „lecz dwóch eunuchów „ujęto ją 
silnie pod ramiona, a jeden;z nich rzekł pieszczot 
liwie swym cienkim, nemal kobiecym głosem:. 


1-2 Nię trzeba tam iść; tylko ci co "maja ue" 


W Dżungli Kochinchiny << 


-56) 


wrota. Prześliczna operetka, oraz znakomite”: Wym 
konanie artystyczne, składa się na prawdziwą u- 
czę. Arty styczną, jakiej Kalisz dawno Snie iwis y* 
dziął . k z 

~ Wiashé kóstjamiy zidEkOracje wspaniale ełaijąj 1 
śliczną oprawę całości. Bilety już w niewicikiej 
ilośc nabyć można” w cnkąernr p. mg ak a E 


"p 
H- PR ZYPOMINAMY : 


Dziś w poniedziałek t0distopedą w. sali + OW 
Muzycznego © godz. 8,15 odczyt Boya Zeleńskie- 
go na 't. KO) mię ludzkićj o kobiecit. 30- tobi 
niej i ich stwórcy ©* MM 


-- KINO MIRAZ od paru dni wystawi:: ea 
obrazy amerykańskie: „Napad” i W starviiui pie” 
cu diabeł pali”, Pierwszy ma cjekawą Lreśćwi 
piękne widoki z nad granicy meksy kańskiej; dru : 
g+ Jesi pełną humoru farsa, io też dziatwa za-- 
śmiewa się do m2 i glośno zaznacza swe Za- 
dowelenie. , eL 


KONGERT. BRACI HOLCMANOW * aron 
FA A w sali Tow. Muzycznego bardzo ncli-, 
czną gartkę publiczności. Wieczory artystów, łc 
alru Narodowego i będący w perspektywie 
zj piosenek Wertyńskiego, „odciągnętły,* Oean 
ko Îpubliczność od koncertu. 

P. j. Holcman pianista bardzo solidny, 'ra- 
zujący b. ładnie (Adagio 'w sonecie Berikowe 
vena) opanowuje instrument zupełnie hawit ów. 
momentach bardzo trudnych. Pieknie zwłaszeża 
wypadły etiudy i scherzo h. mol: Chopinaż*Wra-". 
zenie jednak, jakie wywołuje swoją stunienną 
i solidną interpretacją psuje nienaturałna t'prże- 
chodząca w: manierę pozycja przy, fórtepjanń: = 
ustawiczne kiwanie, się nie jest dla widza CE m 
cznem. 

Skrzypek L. Holcman nie dorównywuj* Dp 
tu. pod żadnym względem: - ipn słaby, nieżupójć 
nie prawidlowć prowadzenie srfiyczka, technika 
też nie nadzwyczajna miejscami intonuje fałsz$g- 
wie. Jednak ma wszystkie dane na to, aby kicdy$ 
dorównać bratu. Podobno że jedńak życie "wYPłać 
ialo mu bolesnego figla 1'jprzez szćreg lai skrzy- 
piec nawet nie widział... tem się też chyba tlo- 
maczy ze pomimo zdolności, jakie bezsprzeczmię 
posiada. nie dorównywuje bratu... dać A 


- OGFTARNOSC GODNA NASL ADOWA ANT: w 


N: ` posiedzeniu Komitetu 7ygodnia Akade= 
taichiego p. Stanisław Majewski, założyciel uówoĘ 
odremontowanego kino-leatru- „Oaza ofiarow: 
na rzecz Akademika cały;dochód brutio z dn. 14 
pm. tj ow p dajac Mpg” obraz. nadzwy, 
ieza} ciekawy 


i - NADU ZYCIA NA "POCZCIE. 


Aresztowano w Będzinie Fr. Kidonia, a w. 
Cieszymit. Józefa Kiela, aferzystów „pocztowycii. 
Pierwszy z nich przysyłał do Warszawy Tafszy- 


Sta 


EAE 


Xanda uciekła, zatykając sobie uszy ręka 


ROZDZ 


„Wanda Sahroni się do śwej komnaty s Da 
„ła. bez. si! na swe łóżko, zasłane kosztowne 
ruirami. Nie płakała już, nie chciała płakać. Nad- 
ladzim wysiikiem woli próbowała uporządko- 
„wać bezłądne myśli i zaprowadzić lad w chaosie 
wzburzonych uczuć. „Nie czas na łzy; (rzeba 
a aulas] — powiedziała sobie. Ta noć, która 
fala ciemności zatewała jej celę, to miała być o0- 
sialuia noc Piotra ilRawenny. dutra o świcie roz- 
poczmie się ich męka, której żadnego szczegółu 
nie oszczędziła jej okrutna Dzinga, opowiadając 
jei dokładnie, na czem polega Śmierć powolna. : 
Ciak. żywe wyrywane kawaiami, wypruie'wnętrz 
ności. kości łamane. Strach grozy wslrząsnął cia 
łem nicszezęsnej. dziewczyny, i nie mogąc znieść 
adłuże: ciemności, zerwała się i zapaliła pochod 
nię, przymoćowaną do ściany ponad oknem: 
Napróżno jednak. Wizja, która prześladowała ją jA 
ny, poddany, torturze!... Piotr jej ukochany i t 

zystko przez nią, tak, przez nią bo gdyby mie 


mrzeć czuwać mogą przed oltarzem czórwonega  ]0] krok szalony. Teraz dopiero zaczęła rózbie- 


"boga. 3 
r £ecz ona wyrwała się rozpacznie. 7™ 
„4 Piqfrzer a Pioirze! — wołała, wyciągiijąc rę- 


21 
żart 
Y zahissot ą i 


oześmiali się Sro na ten grubiadski i, 


NR Sienn CU | 


je rać 


i 


„Orszak oddalał się piik znik W cz pus 8 pielgrzy tk ko i. l. 


szeżegółowo: rozmaite momenty swej znaja 
mości z, Dzinga. Przypomniała sobie, jak skwa 
pfiwie zgođzila się czarownica na P EPA p 
Piotr: Rawenny o jej zamiarze udania, sı Ą 

Ona sama służyć miala 


ciach jakiegoś korytarza. „kc za przynętę, by ściągnąć w slady- swoje t 
vsgpne śpiewy czarownice doddodziły już: dwew „1aężczyzn, o któryca głównie chodziło. I 
stiwniork i prawie ucichły, Wtedy dopi ro wo z pana (a 22 ów ny apa że zg $e 
<nie cy poa FORA Ralewę pn, z gó T “i IDEN żeby poszla hy AE A + I te UZ 
€ S „Wsi „gdy co się stae? -- myślała wozpącznie, łamiąc rę 
"x tar 6 =) Lie a Janaki pa 8 z f ce 1 tłumiąc w piersiach zdławie E szlo *h. ; 


YURI 4 


AE "PY 


Efit nb boyasi GMZETA KAEISKA = 11 listopada 


we. przekazy, które wspólnicy, jego, Jan. i Am 
tc ni Olszewscy, Icek Lubowski, Abram Roscnhotc ’ 
pednosił na poczcie, Drugi zaś podrabiał pieczę 
cie « podpisy na jprzekazach pocztowych. ` < 
u W- ten oszukańczy sposób na poczcie w 
Warszawie zdołano podjąć około stu tysięcy, zł 
(przynajmniej na taką sumę wykryto nadużycia) 
szyscy wymienieni wspólnicy także znajdują 
się pod kluczem. i 


=. SWIAT KOBIECY - REKORD "nr. 1ż 
przynosi w dziale żurnatowym 75 modeli, artyku 
:,, krainy mody“ nowelę „Kochanka Warneń- 
czyka „Babunia: ,Kobićta a kino“ zakończenie 
noweli: ¿Sad nad nią”, oraz bogaty. dział prak 
tyczny (jumpery, łatwe sukienki i kapelusze), 
moc drobnych przepisów! i porad. 


` —— DRUGI DODATEK DO URZĘDOWEGO 
ROZKŁADU "JAZDY. 


Dn. 1 listopada wyszedł (drugi dodatek do 
Urzędowego Rozkładu Jazdy, zawierający, wszel- 
RAM: które zaszły, lod! £ czerwca aż do chwi 
h druku. . 


si- — W SPRAWIE STARYCH BANKNOTOW 
NIEMIECKICH. ; 


Sesi jeszcze wielu także w Polsce, którzy wic- 
rzą wi „uwartościowienie „czerwonych“ iysiąc 
naarkówek przedwojennych. Pewna firma wre- 
cławska ogłasza, że przy zakupńie towarów. bie- 
rze w miejsce zapłaty także stare tysiączki z 


"czerwonym stemplem. Na odpowiedź należy do 


łączyć 1 markę. Dużo zgłaszających się dostało 
odpowićdź, że w razie zakupu roweru lub ma 
szyny do szycia, oblicza się stare tysiączki “kitka 
fenigów. W: całej tej sprawie leży! ce! wyłudzema 
od ludzi łatwowiernych owej marki na odpo- 
wiedź, Urzędowo donoszą ze strony niemieckiej 
że wszelkie nadzieje, jakoby szare tysiącmarków 
xı uzyskać miały kiedyś większą wartość, są 
pinne. gdyż obowiązek ich wykupienia przez 
Niemcy już minął. 


Giełda Warszawska w Złotych. 


New-Jork 5.18$ 
Londyn 23.38 
Paryż 27.20 
$zwajoarja 100 
8; pożycz. zł. 6.40 
4, poż. prem. "0.73 
Bony zł.S.II A. 0.96 
Listy Zast. T. K. Ziem. 22.50 


Listy zast. K.T. Z, dolarowe 4.50 


BIULETYN 
“SPOSTRZEŻEŃ METEOROLOGICZNYCH STACJI 
„KALISZ* Pąfstwowej Sieci Meteorologicznej 

y SEJMIKU 
w dniu I0 listopada 1924 r. godz. 7-a rano 


760.5 m.m. 
E 


1) Ciśnienie powietrza 
,2) Kierunek wiatru 


3) Siła wiatru l m/s 

4) Stan nieba Pogodn. 
5) Wilgot. bezwzględna | 3.6 m.m. 
6) Wilgot. względna 92% 

7) Temp. powietrza © zl 

8) Ilość opadów ,.; Niebyło 
„9) Najwyż. temp |$ SZ| +67 
10). Najniż. temp ln 55] -+3'8 
11) Temp. grunt. na głę-| --0.*68 


bokości 50 cm. 1 g. pp. 


O) I YOWNOUOA: 


| 


TAM OPAŁ” 


Sprzedaż węgla najprzedniejszych 
„gatunków z odstawą do domu. 


"ug" CENY KONKURENCYJNE! 
12 Nowy-Rynek 12 


T Redaktor A. RADWAN, 


s Ot 


ZAKŁADK RAWIECKI 
cywilno -wojskowy 


L. GREDA 


w Kaliszu, ul. Wrocławska 13 
obok p. Maciejowskiego, został 
zaopatrzony na sezon jesienny 
i zimowy w pierwszorzędne ma- 
terjały, jak krajowe, tak zagra- 
niczne, robota solidna z włas- 
nego i powierzonego materja- 
łu, ceny nizkie. 2033 


Do sprzedania 


na futrze z wysokiego i tę- 
giego mężczyzny, oraz różne 
MEBLE. 


Kościuszki Ne 9 m. 3, 1 p. 
2221 


Kopię dachę 


w dobrym stanie. 
Wiadomość: w Red. Gaz. 
Kaliskiej. 2219 


Sprzedam tanio 


kompletne urządzenie ka- 
szarni Perlak, automatyczny 
motor 12-konny i t. d. 
Wiadomość: Kalisz Poprze- 
czno-Dobrzecka N 1. 
Władysław Stefański. 2200 


Zginął weksel 


na sumę 150 zł wystawio- 
ny przez T. Paluszkiewicza 
na zlecenie p. Juljana Mil- 
ke, zaznacza się że weksel 
ten w obcym ręku niema 

wartości. 2238 


Zginął paszport 
wydany przez Magistrat 
m. Kalisza na imię Pelagji 

Kowalskiej. 2256 


Zginął paszport 
wydany przez Magistrat 
m. Kalisza na imię Jakew- 
Dawid Lipszyc. 37 


Zginął paszport 


„ wydany przez Magistrat 


m. Kalisza na imię Racheli 
Rotstein. oraz paszport 
familijny wydany przez 
Magistrat m. Kalisza na 
takież samo imię. _ 2234 


1924 roku. 


Zginęła książka wojskowa 


wydana przez P. K.U. Ka- 


lisz na imię Ajzyka Gold- 
mana, rocznik 1903. 2239 


Do sprzedania 
zaraz 15% 


ków, Fel. i Wac. Szyller. 
2220 


dych i ziemi z bu- 
dynkami i młyn motorowy. 


sn a A 
STENOGRAFJI 


wyucza listownie, szybko,. 
jaknajdokładniej  (gwaran- 


| ‘Poszukuję l 
mieszkania 


od 2—3 pokoi z“ wygoda- cja.) Instytut Stenograficz- 
mi, w centrum miasta od|ny -z Warszawa, Mokotow- 
"zaraz. Oferty „pod zaraz” ska 39. Żądajcie obszernych 


do „Gazety Kaliskiej”. 
2235 
<A RENE a AKC TC UCZCIE: a 
POLSKI BANK PARCELACYJNY 


Sp. z odp. ogr. 
Jagiellońska 54. BYDGOSZCZ Telefon Nè 1340. 


Przeprowadza parcelacje na rachunek własny 
oraz właściciela, pośredniczy przy sprzedaży 
i dzierżawie nieruchomości - członkom udziela 
rad bezpłatnie w sprawach nieruchomości 
i korzystnym lokowaniu kapitału. - - - - 


Przyjmuje wkłady i drobne oszczędno- 
ści. na nader korzystnych warunkach. a | 
l 


NH 1901 
a 4 | 
CHOROBY PŁUCNE SĄ ULECZALNE. Po wielokrotnych próbach dosz} lekarze do wnioska, że „Fagoż | 
sol lóczy choroby płucne. j | 
Zalecany przez powagi lekarskie FAGOSOL leczy Bronchit Grażlicę, Kaszel, Astmę i Koklusz, 


Skład główny; HENRYK FUES, Warszawa, Żórawia 4-2. 
1936 Żądać w aptekach i składach aptecznych. 


bezpłatnych prospektów. 
| 2156- 


rę AOV „rmę "TWA 


$ | 
i 
Í 


—— 


| ASZYNY DO SZYCIA! 


l Krawieckie, do wykończania haftów ido do- N 
'N mowego użytku z najlepszych firm, a mia- 
9 nowicie: „Pfaffa, Ankera, Veritas i Nau- 
* manna”. Oraz różne specjalne maszyny do me- 
reżki, wyszywania dziurek, zyg-zag i t.p. 


«© Jako też rowery, prawdziwe amerykańskie 
A wyżymaczki, szweckie centryfugi, wagi pri- 
musy i maszynki do mięsa. 


Dostać można na dogodnych warunkach 
i w składzie maszyn. 


„ Wieruszewskieg 
Kaliszu NOWY-RYNEK, róg Babinej 19. 
2226 


jfonsodou op AuAzsew bjs ofnu[A 


< Cu 


 ——Wielki wybór 


Dnia 28 września r. b. powstało w Warszawie | 


Zrzeszenie polskich fabryk fortepianów i pia- 
nin Rzeczypospolitej Polskiej, 


, Celem Zrzeszenia jest wspólna pomoc w rozwoju ro~ 
dzimego przemysłu fortepianowego, który w obecnych wa- 
runkach nietylko rozwinąć się nie może, ale jest w stanie | 
zupełnego zaniku. Y 

, Po przyjęciu statutu Zrzeszenia. Zarząd ukonstytuował l 
się następująco: zes p. Edmund Czarnocki (fabryka Ma- 
łeckiego), członkowie TATHAN ‘pp. Adam Piątkowski i Józef 
Blumhoff (fabr. J. Kerntopf i Syn), Alfred Konopka (fabr. K. 

O. Fiedler) i Kazimierz Drygas (fabr. A. Drygas — Poznań). 
Biuro Zrzeszenia mieści się w Warszawie, przy u 
Nowy wiat IN255, m. 3 i jest czynne codziennie między 12-1 pp. 


,7ZZRzRzzYRzzYzZRzzZZZZ: | 
A Chrypoć, Gussvini, deskę kJ 4 
„GRANULKI RUSSYANA* »j 


(Svlphuris aurat. benzoinati) 


Chem. farm. labor. „Ap. Kowalski'*, Warszawa. 


Nass sss sss 
ppm o POWRÓCIŁ "77a k 
a. Dr. PIGO ADO 


sanitarny sanitarny 
l Lekarz chorób dziecięcych 
Poznań Pocztowa 31 


Godziny przyjęć: w dni powszednie ii-i. „ 


